
Co my tu robimy ? 
Aby  ocalić  od  zapomnienia,  w  2021  roku  proponuję  mieszkańcom  Świnoujścia
wspólną dokumentację, cyklicznych wspomnień pod wspólnym tytułem: „Co my tu.
robimy”? Nadaję temu pomysłowi odpowiednią reklamę w miejscowych telewizjach
i w formie plakatów. Wydawało mi się, że propozycja spotka się z pozytywną reakcją
mieszkańców z czasów PRL-u. 
Akceptację  znalazłem u Prezydenta  Miasta  Janusza Żmurkiewicza  i na  portalu
iswinoujście.pl.  Wprawdzie braku akceptacji  nie było ale do dnia dzisiejszego nie
udało się zebrać wystarczającej  ilości  wspomnień pozwalających na ich cykliczne
publikowanie.   Do  pierwszej  odsłony  swoje  wspomnienia  napisali:  Czajkowicz
Leokadia z mężem Janem  i bratem Czesławem Kupraszewiczem: „Dlaczego ?”;
„Życie  wyrwane  z  kalendarza”,  „Dzieciństwo  przy  Hołdu  Pruskiego” Wrzesław
Mechło: „Życiorys”;Zbigniew Woźniak :”Moje życie w Wapnicy i  Świnoujściu”;
Aleksander  Anderson:”Skazani  na  pamięć”;  Natalia  Rokosz: „Bez  tytułu”;
Barbara  Szymańska:  „Moje  życie  na  Ziemiach  Zachodnich”; Ewa  i  Henryk
Podhorodeccy: „70  lat  z  fotografią”;  Kazimierz  Kozłowski: „O  budowaniu
tożsamości kulturalnej Świnoujścia w latach 70. i 80. Ustalenia i wspomnienia”. 
 „Sprawozdanie z życia” jest tym pierwszym” moim rachunkiem sumienia”.
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